recz CL w ETTE 


| PAZNIMERATA MIESIĘCZNA: 


Za 1 wyd. „Poranna“ lab „W'acz.* 105 M 
Z dostawą w miejscu 
lub prz: zyłką poczt. 115 M 
Za 2 wyd. „Porsana” i „Wiecz.* 210 M 
ż dwurazową dostewą 
w zę ex lub prze- 
sylka pocztową . 
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| 


| 
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NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


| (EIA MERD POJEDYACZEGI 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł, I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P.T. lnteresentów uprasza się © zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1 


as nie zwraca się. — Biura Administracy! otwarte codziennie od godziny 6- 


Lwów, niedziela 3 Kwietnia 1921 


Nr.5 
Wio 
12 


765. 


Se 


Czy Siąsk jest niepodzielny ? | 


MHitarystyczne względy główną sprężyną nie- 
mieckiego pożądania Stąska. — Tryumi Niemców 
bg plebiscycie, podobny do tryumiów Ludendor- 
ja. — Obniżenie się entuzyazmu. — Naturamy 
wyzdziął Ślaska, — Czy miasta decyduią o calości? 
-— Czy emgranci mają decydować o łosie mie- 
„zkańców Śląska? — Stanowisko traktatu wer- 
salskiego w sprawie Śląska, — Niemcom potrze- 
bpe są bogactwa naturalne i siła nbocza, — Ro- 
botnik polski nie będzię zamknięty w rezerwoarze 
miemieckim, 


Lwów, 2 kwietnia, 


„Temps“ w dłuższym artykule z objekty w- 
nością godną uznanią rozwaža sytuacyę wytwo- 
ry ag przez wyniki płebiscytu, zwalczając zara- 
zem wysuniętą po plebiscycie argumentacyę n.e- 
miećką za niepodzielnością Śląska. Oto tok reflek- 
syi paryskiego dziennika: 

Zdobycie Śląską przed stu osiemdziesięciu la- 
ty było początkiem wielkości Prus. Nie oznacza- 
ło ono tylko terytoryalnego powiększenia króle- | 
stwa FHohenz:ilernów, lecz dało Frederykowi Il. 
nadto sposobność udoskonalenia swej armii i przy; 
gotowanią przyszłych kampanii, Tu wykształcał | 
cm w pruskiej kawaleryi ducha ofenzywy, tu tak | 
że, po bitwie pod Moliwitz nauczył infanteryę SWO | 
ią ataki» na bagnety. Odtąd prowincya zdobyta | 
przez Fryderyka I. wsyskała wartość nieocenio- 
ną dla pruskiego sztabu gereralnego. Kopalnie i 
fabryki Górnego Śląska wytwarzały podczas 0- 
statniej wojny 'tyłe materyału i amunicyi, że nie- 
meccy przemysłowcy metalurgiczni żądają za- 
trzymania go za wszelką cenę w interesie przy: 
szłci wojry. Pamięć ininionych zdobyczy i nadzie- 
ją nowych były głównemi sprężynami niemieckiej 
agitacyi płebiscy towiej, 

Po pierwszych wiadomościach o wynikach 
skrutyniim, Niemcy dekorowały domy i ulice, iak 
ie dekon wały po każdym tryumfalnym komuni- 
kacie Luded rfa. Prezydent Ebert wydał pro- 
klamacyę za przykładem kanclerza Betłunanna, W 
miarę jednak, jak rezuitaty plebiscytu jprzyjmo- 
wały formę dokładmiejszą, eńtuzyazm obniżył się 
zupełnie na podobieństwo chwili po zwycięstwach | 
Wilhelma I. Wnet i gięłda berlińska reaguje: 
Walory górnoślaskie spadły marka polska zaś 
podnosi się o 40 proc. Cóż pomyśleć megli czytel- 


śUmiszy ciąż ua stroni 2-giai), 


je, lej = | 
Bo. Ki 


tej rano do godz. 7-.mej wieczór, — Telefon redakcyjny Nr. I5 


Rok XI 


chy mie lacza odszkodowań ze sprawą Sląska. 


Włochy nie łączą odszkodowania z niepodzielnością Sląska. 


Warszawa, 2. kwietnia, 
(Telef.) (m) Wedle wiadomości otrzymanych 
tu ze źródeł włoskich dobrze poiniormowanych, 
rząd włoski nie łączy bynajmniej kwestyi górmo- 
Śąskej ze Szrawą odszkodowania. i nie jest wy- 
znawcą teoryi niepodzie..ości Górnego Ślaska. 


W tej sprawie jak i w innych rząd włoski prowa- | 


LEROND ŻĄDA POW. KLUCZBORSKIEGO DLA 
POLSKI. 
Warszawa, 2. kwietnia. 
(Telet) (G) „Naród“ podaje, że przewodniczą- 
cy komsyi alanckiej Lerond uznaje konieczność 


dzić będzie w dalszym ciągu politykę pacyiikacyi 
i umiarkowaną i ne będzie żądać by Górny Śląsk 
w całości został przy Niemczech. Uznając jednak 
Za pożądane by w razie podz.ału Górnego Śląska 
przyłączono do Niemiec powiaty, które ne wyka- 
zały większości polskiej, 


przyłączewa do Polski powiatu klnczborskiezo, 
jako posiadającego jedyną linię kolejową, łączącą 
Poznańskie z zaglębien węgiowem  zórnośią- 
skem i z Krakowem. 


| 
Mała ententa postawiła 72-godzin. ultimatum. 


Wiedeń, 2 kwietnia. 
(Telet.) (G) Jak notują dzienniki mała koali- 
cya postawiła Węgrom 72 g dzinne ultimatum, 
jako termin w którym Karoł ma opuścić Węgry. 


Karol zamierza czekać na 


A Wiedeń, 2. kwietnia. 

(Telef.) (G) Wbrew inf mnacyom o szyb- 
kim odjeździe Karola z Węgier, nadchodzi z Bu- 
dapesztu pogloska, jakoby Karol postanowił o- 


PRZEJAZD KAROLA PRZEZ AUSTRYĘ. 

Wiedeń, 2. kwietnia, 
(Telef.) (G) W: sprawie przejazdu Karola 
przez terytorym austryackie dla uniknięcia 
konfliktu z kołejarzami postanowiono ażeby 
pociąg'owi, który: tn pojedzie Karol: towarzy- 
szyłi mężowie zaufania delegowani przez po- 
szczególne partye. Jak słychać przejazd ma 


W Steinamanger odbył się wielki bankiet na 
cześć Karola przy udziale oficerów węgienskich t 
licznych deługacyi i korporacyl 


wynik obraa parlamentu. 


czekiwać w Stejmamanger na wynik drugiego po- 
siedzenia parlamentu węgierskiego, które ma się 
odbyć 5. kwietnia, a potem mą wydać manifest do 
narodu więgierskiego. 


dwaj oficerowie sztabołwi angielscy a ewemtm 
alnie może mawet oddział żołnierzy koalicyf- 


nych. 
FOGŁOSKI O LIKWIDACYL. 
Warszawa, 2. kwietnia. 
(Telef.) (m) Dzienniki wiedeńskie podają, % 
afera b. króla Karola jest już w okresie Hkwida- 
cyi. Do Steinamanger miała przybyć miedzyso 


się odbyć dzisiejszej nocy. Rząd austryacki |jusznicza komisya kontrelująca celem wywiezie 
przedsięwziął wszelkie Środki ostrożności ce-inia Karola. Wyjazd ekscesarza Karola wedłe do. 
łem ochrany osadby b. króla. Pociąg nie bę- |niesień dzienników miał nastąpić w nocy z 1 na 4 
dzie przechodzi! bezpośredmo przez Wiedeń, |bm. drogą na Wiedeń Salzburg do Szwajłcaryi, 
a te dworce przez które przejedzie będą dzi-| W drodze maią ekscesarzowi towarzyszyć dwa 
siaj zamknięte. Karolowi będą towarzyszyli! oficer: wie angielskiego sztabu generalnego. 


lesta głodowa w Chinach. 


Warszawa, 2. kwietnia. |wincyach Hona, Shensi, Chinka 1 1 W prowincyj 
(Te! si.) (m) Doneszą z Pekinu że kltęsc: 3 gło- | Thonsł było w przeciągu roku 50.000 wypadków 


"dowa pizybiera zauważające r<zmiary w pro-' Śmierci głodowej, 


Str. 2 „OAZETA_ WIECZORNA”, Ni. 3765 


kwestya cala fest biednie postawiona, Qórny|skiego nie odrywano od gnieźnieńskiej me 
Śląsk ne jest metatowym aliażem, gdzie procent |troolii i nie poddawano pod zwierzchność 
awóch sleładowych metałów jest nawskróś ten prasklego arcybiskupstwa czego się Karok 
sam. Składa się przeciwnie z dwóch części odręb- | podówczas król rzymski i król czeski przez 
skich? ] 3 ' nych organizacyi, przedzicionych naturatną przo-|wysłane do papieża uroczyste poselstwo asil- 
W rzeczywistości mimo wszelkich manew- |grodą. Diaczego więc Niemcy żądają by go trak- |nię <dopraszał ...... 

rów których artykuł „Vorwaertsu* jest tyikojtowano jako blok jednolity i niepodziejny?, i 3 » 

i Wyjednał .... M Stolicy apostolskiej 


e se RE, EE" rozhrzmie- „Ewentuatność podziału Górnczo Śląska po|dja króla Kazimierza rzeczony Albryk .... 
włiących w Berlinie. Górny Śląsk, kraj o ludno- |? SPC) cie Przewiduje także traktat wersalski |; zapobiegi oderwamuiiu kościoła wrocławskie 
$d; mieszanej jest podziel: ny w sposób naturalny mówi bowiem o wyznaczeniu przez komisyę mię- |gg od metropoki gnieźnieńskiej i przyłączeniu 
na dwie strefy: zachodnią z większością niemie- RAD sy RSE ae go do arcybiskupstwa praskiego, razprawiw- 
dA posyła ewa laoścą Po ia dyal trawy ut Biala, |," (o POE rt w KOTERIO moos 
biegiem Odry; później zaś linia demarkacyjna od- | 2%0też Sytuacyi geograficznej i ekonomicznej ; Swiadectwy ŻE kościół wrocławski od kró- 
Bra. Tod rzeki i skierowuje się ma północny |'Sscowości (des „ł-calites"), co oznacza wyra | kw i ksłążąt pofskich założony i uposażomy 
wschód aż po Rosenberg. Jeżeli zaś szczegóły |Ż"i%, Że nie ma się operować krajem en błoc, lecz „sze arcybiskupowi gnieźnieńskiemm i jego 

4 wyróżniać gminy odrębne. Tekst traktatu, który metropolii podle gal. Wiełką było te i BL, 


wyników plebiscytu gmina za gminą obejrzymy : + ate Ir] 
na mapie, ckaże Się, Że obie te strefy odróżniają orzeka jeszcze o „administracyi niemieckiej na nością i krzywdą, że po oderwaniu  niepra- 


$ A a, Ą X Pia ch kich ch Niemoam i ad- < 
sie wyraźnie, mimo, Że linia graniczna zaciera się| i Az) <= ej na Śląsku polski”, ię E Aet Śląska ad Polski prawa kościoła poł 
Prawdą jest, Że w strefie o większości poł- |PUSZcza znow zada: Bór tt Aj Ściół Raki” do bił ak. Daia MISJE. 
uisi E a PR, Mdności niemie. |POdzielony na terytoryum niemieckie i teryto- l lobi! się nienależącego mu za- 
kieł pa też Evan przeważna iść Sprowa- ryum plskie, abo „ae own 5 
dzonych emigrantów niemieckich. Rzecz oczywi- Przyczyną, dła której Niemcy Łądają mepo | wrocławski z gwego założenia " uposażenia 
sta jednak, że tych kilka aglomeracyi przemysło- dzielności Śląska jest chęć ich zatrzymania WSZY- należy do Królestwa Polskiego 1 zwierzch- 
wych o ludności mniej lub więcej chwieje] nie |stkich bogactw naturalnych i przemysłowych | nosci metropolii gnieźnieńskiej o czem. gdyby 
mogą być decydujące wcbec wołi małych "nią. [lam stonie się na terytoryum połskiem. Czaso- innych najoczywistszych nie było dowodów, 


nicy socyatnodomokratycznego „Vorwaertsu”, 
śtórzy klika dni przedtem wyczytałi pcd nagłów- 
kiem: „Bankructwo Polski" nowiię, Że pewien 
bank na Gómym Śląsku nie przyjął marek pot- 


i okolicznych wsi. Gdyby przyjęto zasadę, że mia |pismo niemieckie „Die Glocke“ wypowiedziało się i , 
sta mają decydować wbrew głosom okolic otacza przed płebiscytem na ten temat z całą otwarto- kj że ywa aa ra E mape: 
jących je, należałoby przyznać Polsce nietytko ca- |Ścią. W przypuszczeniu, że pewna część przemy-| t prawde, Stolica | postabka stanęj rzy 
dą Wiłeńszczyznę, ałe także część Ukrainy. słowych dystryktów będzie głosowała za Niem- al w M Se „Wa Fog 9434 
Tak więc w objektywnem csądzeniu przed- |cami, żądało już z góry reszty, i. wszystkich o- |. KI pr też wj ke: l en 
stawiają się wyniki plebiscytu. Niemcy jednak |kręzów, które wydały przeważające większeści ny Yin pap A ai ma di eń za: 
zmysłu tego zdają się być zgoła pozbawieni, Wier polskie. Okręgi te — rozumowało pismo to — po-|| OTZOR4. Ze ki kę PA aż wię ega 
ni tradycyi agresywno wojennej chcą wyzyskać |siadaią kopalnie węgła niewyczerpane, których ZWierzohnctwu metrop b Kd i żę | 
sytuacyę stworzoną przez piebiscyt, jak armia przemysł nasz potrzeduje. Są one nadto „rezer- męgdy dn praskiego arcybiskupstwa należe 
wyzyskuje swe poł:żenie po skończonej bitwie, |woarem robotniczym”, bez którego właściciele nie może 
Hasta zaś, wystawione dła wojska przez Fryde- | kopalń i fabryk obyć 5 ke | moga. o = to 
r H: „Gute Ordre, Subordination und Disci-|zaiste argumentacya. Plebiscyt wszakże ustam- 
i przeszły w obecnej kampanii ma całą prasę wiony był na to, aby robotnikom, tak samo jak 0 stosunkach gosnodarczych 
uiemiecką. Z wyjątkiem obojętnej komunistycznej innym obywatelom, umożłiwić stancwienie o swej Górnego S:ąska. 
„Rote Fahne“, i socyalistyczno niezawisłej „Frei- przynależności. Sprzymierzeni nie zamką robotni- 
heit“, którą odważyła się na klika prawd, wszyst- ków polskich w niemieckim „rezerwoarze", Przemysł chemiczny. 
kle dzienniki berlińskie uczyniły to samo: złiczy- Leóczaletńia. 
á ae" ej Sz kas 6 kk Ei baitie in f db i $ . K . e w W roku 1910 guén pk jg górniczo-hut. 
ka jod dag AASTA E Pri } B „|niczy na Górnym Śl sku oraz Izba handlowa 
ckich przewyższa polską, wykrzykuią chórem, że D “gogz Q PU R gpega okręgu powiatu Opola memoryal, adreso- 


Śląsk jest miepodzietry i musi cały przypaść Nien; 0 Sląsk. wany do rąk kanc erza Rzeszy Bethmanna Holl- 
cm. À - > „Hist Pòl T. NIL. str, 343—244. Tłum. Me- |Wega. W memoryale tym, wskazuje on na nie- 
Rozumowanie takie nie wytrzymuje krytyki. AL cherz. T. IL str. 227—228. mo zbędną konieczrość na zbliżenie się Królestwa 


Pominąwszy już, że ta większość niemiecka nie A d „ | Pols iego do Niemiec i ścisłe połączenie tego 
jest znów tak przygniatająca, że jel przyczyną, Kazimierz król Polski +++... Wyprawił ARR Śląskiem Górnym. „Śląsk Górny — e 
wyłącznie głosowanie emtgrantów i że trudno|do Awinionu do papłeża Klemensa w posel- |daje m«m ryał — jest krainą olbrzymich bo- 
zgodzić się na to by ø losie 1,200.000 mieszkań-|stwie Wojciecha, kanclerza Dobrzyńskiego i |gactw kopalnianych, których eksploatacya tylko 
ców Górnego Śląską rozstrzygały głosy 200.000 proboszcza Bocheńskiego, celem ..... PO- | wówczas stać się może siłą dla Niemiec, jeżeli 
ludzi nie zamieszkujących wcale tego kraju, to starania Się u papieża, aby kościoła wrocław |nadwyżka produkcyi zostanie eksportowana na 

Górnoslązaku podaj dłoń! 

Górnoślązaku tyś nasz brat. 


Zwycięstwo przy nas! Górnośląski lud, 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. Do głosowana poszedł ławą zwartą, 


3 | A chociaż zdrada czyhała u wrót, Tylko tak dalej z emi broń, 
Nie damy Śląska, Znowu „z'emicę z obcych rąk wydarto, Gdy będzie ci ktoś ziemię kradł, 
Którą tak dlugo gnębił pruski but. 
(Prolog nagiSaay na otwarcie połskiego tea- Czy będziesz kuł kilofem głaz, 
tru popłebiscytowego pod dyr. H. Cepmika Do głosowania szli jak jeden mąż, Czy będziesz szedł na krwawy bój, 
w Bytomiu.) Nawet kobiety i w lektykach chorzy — Po wieczny czas, po wieczny czas, 

Dusz ich nie zdołał skusić zdrady wąż, Pamiętaj twardy odzew Twój: 
Nie damy Śląska! oto nasze hasło. Bo ich prowadził głos miłości Boży, » 
Nie mogły wydrzeć go niemieckie franty, I wódz Korfanty, który czuwał wcąż, Choóby nad nami zaw'sł grom, a 
A choć nam nieraz w p-ersiach serce gask i P.ornn uderzył w domostw bramy 
Czuwał nad nami nasz ojciec Korfanty, Górniku śląski! oto w Sercu twem, Chociażby miłość, co w nas tli, 
Wiernych umacniał, niew ernych przeklina, Taka Się miłość do Polski zapiekła, Na pastwę rzucić chciano psom — 
I wciąż to hasło duszom przypominał. Która dla cieble byłą dotąd snem, Śląską nie damy!!! 

Że bytbyś poszedł głosować do piekła 
Rodacy! ucho przyłóżmy do ziemi, Byle z niem eckiem się pożegnać złem, Choćby trza wlasne palce gryźć, 
I posłuchajmy, co mówi jej wnętrze. Choćby trza burzyć wszystkie tamy | 
Czyż pod warstwami w głęb ach kamiennemi, Na nic się przydał dyplorracyi brud, I wbrew przemocy, co z nas drwh = 
Nie bije serce polskie, to najświętsze, I na nia wszystkie niemieckie miliardy, Choćby przebojem trzeba Mć m ` , 
Co żadnym nie dą zabić się obuchem, Do swej mac erzy wraca Śląski lud, Śląska nie damylll 
I znać o sobie daje tętnem głuchem?, Ten nażjwiemiejszy i w miłości twardy, ' z 
ak Ziahartowany przez pracę i trud. Choc ci w 

Polska to zemia, Piastowa to macierz, Zb a Aek Ae a 
Oddana w łapę Teutończyków pieskich. Więc wyciągnięciem mlujących rąk, Wypili z serca, morze krwi, s 
Przez tyle. wieków dzieci śląskich pacierz Górnoślązaka tul Polsko do persi. Chociażby trupem trzeba paść 
IWymodlał wolność u progów niebieskich, Niechaj po tylu wiekach łez i mak, 2 Śląska nie damy!!! 


Aż Bóg, wzruszony sercem tego ludu. Wejdą nareszcie ci bracia nałszczersi, s l 
Przychyłił do nch słodką chwilę cudu. W wielkiej rodziny polskiej wspólny krąg, Lwów, dnia 29 marca 1921, 


Str. 5765” 


wschód, a przedewszystkiem do Polski i użyta 
dla podniesienia tamtejszego gospoda stwa rol- 
nego i dla wyzyskania leżacych niemal bezuży- 
iecznie bogactw kopalnianych“. 

Natomiast wyżywienie Śląska Górnego jest 
trawie zupełnie uzależnione od dowozu produk- 
tów z Polski. Poniższe dane. s atystyczne wyka- 
zują w procentach, ile wynosił import za czasów 
przedwojennych: kartofli 78 proc., jęczmienia 71 
9r., żyta 60 pr., owsa 60 pr., kukurudzy 70 pr., oleju 
makowego 87 proc., drobiu 98 proc., bydła rze- 
tnego, drzewa 92 proc. itd, 

O .rócz tego sprowadzał Śląsk Górny z Pol- 
ski drzewo kopalniane do 82 proc. swego zapo- 
trzebowania, produkty zwierzęce, naftę i pro- 
lukta ropne w ilości 90 proc, wkońcu rudy, 
których przeróbka w Polsce wskutek niedostate" 
cznych ilości koksu i kon: urencyi bardzo silnej 
Wschodu (Rosyi) i Zachodu (Niemiec i Austryi) 
była bardzo utrudniona. ' 

Z polskiego przemysłu, który uzależniony 
jest prawie wyłącznie od dostarczonego koksu 
śórnośląskiego wskazać należy na polski prze- 
mysł żelazny, dalej przemysł chemiczny i prze- 
mys? sztucznych nawozów. W drugim rzędzie 
stoi przemysł tekstylny, wyrobów farmaceuty- 
ctnych, amunicyi, przemysł papierniczy i fabry- 
xacya cukru. Od kóksu tego zależy również pro- 
dukcya światła elektrycz ego. A zatem, pozka- 
wiona koksu Polska, musi całą swoją egzysten- 
gyę gosprdarc'ą opierać na bogactwach kopal- 
„łanych Śląska Górnego i dążyć do jak najści- 
óle szego połączenia Śląska z Polską. O produk- 
cyi wę lą koksująceso, jego eksporcie, użyciu, 
orzydziale kontyngentowym, znaczeniu dla Nie- 
miec i krajów sąsiednich już w ele pisano i spra- 
wy te zostały już przez fachowców wielokrotnie 
przedstawione. Obecnie zatem  pragnęlibyśmy 
zwrócić uwagę na inne pole przemysł”, którego 
rozwój na Šiąs»əu bynajmniej nie jest popierany 
przez niemiecką politykę gospoda czą. 

Chodzi tu o podstawę przemysłu chemi- 
cznego, a mianowicie o chemikelia, jak kwas 
siarczany, sztuczne nawozy, związki azotowe dla 
celów wyrobu nawozów lub amunicyi. Kongre- 
3iwka produkowała w 8 fabrykach kwas siar. 
czany i różne chemikalia przed wojną w ilości 
ekóło millon pudów rocznie, a to dla celów di- 
szej przeróbki na superfosfaty, Z fa.ryk tych 
siłka obecne stanęło, jak np. moguncu związek 
bkemicznych przemysłowców w Qzichowie rod 
Sosnowcem. |Inne fabryki produkcyę swą wsku- 
tok braku surowca oraz węgla znacznie ograni- 
czyły, Kongresówka cierpiał. z d:wien dawna na 
brak surowców i musiała zadowalać się namiast: 
sami, w tym wypadku zaś gipsem, pry em itp. 
środkami, z w erającymi kwas siarczany. Pokłady 


„GAŻETA WIECZORNA”. 


kwasu siarczarego jest skomplikowane i bardzo 
kosztowne. Piryt sprowadzano koleją lub okrę- 
tami z Norwegii, Hiszpanii i Węzier. 

Dzięki temu, że przemysł chemiczny w Pol- 
sce doznawał ze strony Rosyi znacznych udogo- 
dnień i ulg celnych, mógł się przemysł krajowy 
utrzymać. Mimo to jednak można było zapewnić 
towarom konkurencyjnym ze Śląska Górnego 
znaczny zbyt w Polsce, nawet po tychże samych 
cenach. W b. Galicyi uzyskuje się w Trzebini 
z blendy cynkowej kwas siarczany. W Wielso- 
polsce, w dzielnicy poznańskiej istniały dwie fa- 
bryki kwasu siarczanego, obie wszakże ruch za- 
stanowiły wskutek nizkich cen produktów kon- 
kurencyjnych górnośląskich. Wielkich ilości do- 
starcza chemiczna fa ryka hr. Larisch-Mónicha 
w Piotrowicach na Śląsku Cieszyńskim, należy 
ona jednak obecnie do terenu przemysłowego 
czechosłowackiego, ponieważ Piotrowice przypa- 
dły Czecho-Słowacyi. 

Śląsk Górny posiada natomiast nadzwyczaj 
bogatą produkcyę kwasu Siarczanego, pozostaje 
on też w ciągłej walce konkurencyinej z Niemca- 
mi zachodn em. i pólnocnemi, W r. 1910 wynosiła 
produkcya około 20 tysięcy wagonów i wzrastała 
niemal z każdym miesiącem i każdymi nowym 
piecem cynkowym, których iłość jest oibrzy- 
m.a. Prodtkcya jest bardzo tana, poneważ ze 
„szmelcowniem' blendy cynkowej idzie w Parze 
przeróbka tej rudy. Każdy nowy piec cynkowy 
wytwarza przez kondensowanie gazów. kwas 
Sarczańy. Fabryki specyalne są zatem zbyteczne, 
Widocznem jest, że nadwyżka produkcyi użytą 
by być mogła dia spotęzowana rozwoju przemy- 
słu chem cznego, szczególn e do wytwarzania su- 
perfosfatów, których Polską tak potrzebuje dla 
użyźnienia roli. Z tego już choćby tylko wzęlędu 
można twierdzić słusznie, że gospodarcza przy- 
szłość Polski leży w górnośląskich hutach cynko- 
wych, nie wspominając już y koksie i o węglu. 


Waluta na Górnym Slasku. 


Lwów, 4. kwietnią, 


Zgodne z uchwałami komisyi skarbowio- 
handlowej ministerstwo skarbu nie zamierza 
zaproponować żadnego takiego załańwienia 
Sprawy walutowej na Górnym Śląsku, które- 
by naraxło na szkodę skompfikowany obrót 
gospodarczy tej dzielnicy, lub też przynioslo 
straty szerokim warstwom ludności, posiada- 
jącym znaki p'emeżne w walucie niemieckiej. 

W szczególności Ministeństwo skarbu po 
czyniło wszelkie starania, żeby w okrese 


gipsu znajdują się w Kovgresćwce w wielkiej |przejściawyłm po przyznaniu Górnego Śląska 
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JAN GELLA. 


ROZMOWY O. MIŁOŚCI. 


(Ciąg dalszy). 
CZY MOŻNA POSIAŚĆ KAŻDA KOBIETĘ. 


Maryla; Znów wylazł z pana cynik. 

Wiktor: Powiedziałem tak dla kalemburu. 

Maryla: Ale jeśli zachodzi wypadek, takiego 
idealnego doboru, cóż może zdziałać rywal lub 
rywalka? , 

Wiktor: Z tym d borem jest taki sam szwin- 
del jak z innemi zaletami. Nigdy nie jest on tak 
doskonały, by módz przysiądz, iż w innej kombi- 
uacył nie będzie jeszcze doskonalszy. 

Maryla: Pańska teorya, może słuszna, jest 
!'sdnak ckrutną, gdyż odziera miłość z wszelkiej 
wiary, odbiera kochankom nawet to przejściowe 
szczęście płynące z przekonania, że byłi dla sie- 
hie z dawna przeznaczeni. 

Wiktor: Nie wiem, czy są gdzieś jeszcze lu- 
dzie tak naiwni, aby wierzyć w tego rodzaju prze- 

' znaczenia, p za wyjętkiem jeśli się wierzy w prze 
znaczenie wogóle, jak naprzykład że było prze- 
znaczonem bym zgubił dziś parasol. 

Hstena: Znowu wpada pan w groteskę. 

Wiktor: Bynajmniej. Czyż życie nie składa 
sę z takich dnobnych zdarzeń? Czy największe 


producyj mie nastąpił 


brak środków pieniężnych i pod 
izeczy nie są ściśle związane z malemi? Gdyby 
ojciec pani przed dwudziestukilku łaty nie był. 
wbrew swojej woll, zmuszony do  k'westowan'a 
na jakiejś wencie z młodziutką osóbką, która pó- 
źniej miała zaszczyt zostać pani matką, czyż miął- 
bym przyjemność prowadzenia tej rozm wy? — 
Wszystko w życiu, a: miłość więcej, niż cokolwiek 
innego, iest grą przypadku, Dzień piękny lub po- 
chmurny, pięci minutowe opóźnienie przy wyi- 
ściu z m'eszkania, błoto na ulicy lub tę w którym 
kacie pokoju ustawiono otomane, stanuwi o Bóg 
wie jakich rezułtatach, 

Maryla: Otomanę? Cóż z tem wspólnego 
może mieć ów sprzęt? 

Wiktor: Wiedziałem, Że to panie zelekiryzu- 
je „Otomaną jest kardynalnym sprzętem wie wszy 
stkioh sprawach ludzkich, I zaryzykuję tezę, że w 
miłości odgrywa ona grubo ważniejszą molę niż 
łóżka 

Kobiety: Pan'e Wiktorzey 

Wiktór: Panie stoią przy łóżku: 

Maryla: Cóż pan wygaduje! 

Wiktor: Mam zatem milczeć? 

Helena: Ależ nie, niech pan mówi. 

Zygmunt: Ale ja protestuję przeciwko temu 
otomańskiemu poglłądowi ma świat, Łóżko... 

Wiktor: Ma i cno Swoje zalety, ale jest sprzę- 
tem mieszczańsko-małżeńskim. W miłości główną 
role odgrywa otom Bo wyobraźcie stbie pań 
stwo pokój, w którynn zostaję sam na sam dw je 
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tym wtzgiędem nie ma powodu żywienia mał 
mmiejszych obaw. o 

W sprawie walmty na Q. Śląsku komisya 
przyjęła do wiadomości następujące oświad- _ 
czenie Rządu: Art, 9 ustawy konstytucyj- 
iej z dnia 15 lipca 1940 r. postanawia, że 
wprowadzenie waluty polskiej jako jedyne- 
go, prawnego Środka płatniczego w woje 
wództwie Śląskiem nastąpi w drodze porczu- 
mienia się Ministerstwa skarbu z radą wo- 
jewódziką. Art. 10 zaś gwarantuje, że marki 
mietnieckie pie będą poddane przyłmuisowemriu 
wyłktypowj na rzecz Skarbu państwa. 

Co się tuczv ostatecznego uregulowania 
sprawy walutowej, to Miinisterswo skarbu 
jest zdania, że stanowcze znaczenie pad tym 
wzgledem muszą mieć wnioski. oparte na ma- 
jomości stosunków gospodarczych Q. Śląska 
i przez iegd przedstawicieli Sformowana. 
W tym celu ma być powołana osobna ko- 
miisya, , 


Uprawa chmielu na G. Slasku. 
Lwów, 2. kwietnia. 

W Gifiwicach, które należą dzisiaj do je 
dnego z największych ośrodków przemysłu 
Saska Górnego, kwitła przed laty na wielką 
skalę uprawa cłunielu. Gliwice wspomniane 
sa jako miasto w r. 1276 po raz pierwszy. 
Wówczas gtówmem zatrudnieniem tamtejszej 
łudności była uprawa roli, tak jak zresztą 
wszytkie obecne włslkie miejsca przemysłe 
we były dawniej mias'eczkaimi rolmozemi lub 
też wiógkami. Później zaięta się w Gliwicach 
uprawą chmielu į warzeniem piwa. Uprawa 
chmielu stała się w wieku XV i XVI podsta- 
wą dobrobytu miasta Gfwie. Miasto okolone 
było polami obsianemi chmielom, niezwyłkie 
staradmie pielęgnowamemi. Po dzień dzisiejszy 
utrzymała się dawna nazwa „pól chmielnych* 
wiełu skrawikom ziemi, szczególnie pozostała 
ona posiakdiościom należącym do plebani, O. 
wiście w parze z uprawą chmielu szedł prze- 
mys! brawarniany. Również i w innych nalej 
scowościach Górnego Śląska uprawiano daw 
niej chmiel. Stąd też pochodzi, że Góry 
Śląsk posiada piwa, majace swą ustaloną sła 
we, a które dzisiaj jeszcze bywają rozsyłane 
bardzo daleko. 

Po upadku handiu chmielem poczsła lud 

ność tamieńsza zmiszczoma bardzo ogromny- 
mi pożarami, zaimować się "przemysłem su- 
kienniezym. Sukna głiwiok'e eskortawane by 
ły datwnżej do Polski, Qalicyi i na Węgry. 
a A ESA DEC 2. PE : EMERYTA ZPS) 
młodych ludzi: panienka z tak zwanego przy- 
zwoitego domu i młodzieniec, który ją tidiwie ko- 
cha. Rozglądaią się gdzie spocząć, i oto okazuje 
się, żę w pokoji jest tylko wystko zaściełone ło- 
że, oraz krzesła. Siadaiią na krzesłach zimno, nóe- 
wygodnie, z daleka. Męczą słę, ściskają za ręce, 
On się denerwuje, jest wściekły na siebie. Oną uw- 
waża że jest mało inteligentny. Roamowa się 
rwie. Wychodzą po kwadransie, zniechęceni i ob- 
winiają się nawzajem o chód į brak serca, 

A teraz weźmy drugi przykład, Ci sami znał- 
dują się w pokoju, w którego kącie stoi wygodna. 
miękka głęboka otomana, Stoi ona w ten Sposób. 
że .wezgł«wiem dotyka rogu, „nogami“ zaś wyst- 
nięta jest na Środek pokoju. Młoda dziewczyna z 
żywością kotki zbliża słę ku temu sprzętowi, świe 
ża rozkoszna, Siada z lewej strcny, opierające sk 

cami o wezgłowie. Młodzieniec zbliża się z 
prawej i pyta czy może usiąść, „Proszę*, — Sła- 
da, Są teraz bamdzo blizko i wprist naprzeciw: 
siebie, Siedzą wygodnie, ona nawpół ieżąc przy- 
czem on, bez cienia jakiejś odcesowościh, wspiera 
lewą rękę o wezgłoówie otomany, w ten sposób że 
właściwie dziewczyna znajduje się pomiedzy jego 
ramionami, Są przytem zupelnie swobodni i kte- 
kolwiekby wszedł nicby im mie mógł zarzucić, — 
Wystarczy żeby młodzieniec cdsumął się o pół 
cała, a już caly Świat może patrzeć na nich. Z 
drugiej zaś stony dosyć jednej sposobności, je- 
dnego główkxa, nagimmełszej iskierki, a nezrama- 
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Wulkan ukraiński. 


Tarnów, 2. kwietnia. 
(Od maszego korespondenta.) 

Rząd U. N. R. zawan z grupą emigrantów 
rosyjskich, reprezentowanych przez znanego dzia 
łacza politycznego p. Bdtysa Sawinkowa układ 
połtyczny, zapewniający rządowi Petlury popar- 
cie tej grupy na Ukrainie. 

Program Sawinkowa, szczerzę demokratycz- 
ny, uważany jest przez rząd U. N. R. za jedyny 
mogący przyczynić się dą Odrodzenia się Rosyi 
a zaakcentowały go również wszystkie narody, 
powstałe na gruzach 'mperyum carskiego. 


Uchodźcy ukraińscy Z 
do Ligi Narodów. 


Lwów, 2. kwietnia. 

W memoryale na którym zebrano około 500 
podpisów, wychodźcy z Ukrainy, przehywający 
przejściowo we Lwowie, zwrócili się do Lizi Na- 
rodów z prośbą o uznan.e samodzielności Ukra- 
iny. 
Jak nas informują, memoryaly takie wysyłają 
równocześnie uchodźcy ukraińscy nie tylko z 
Polski. lecz ze wszystkich ziem, gdzie obecnie 
przebywają, 


Wieści z Ukralny. 


Lwów, 2. kw'einia. 

ROZSTRZEŁANIE 17 OSÓB W KAMIEŃCU, 
„Ridnyj Kraj' podaje: Jak donoszą uchodźcy 

w Kam eńcu Podolskim rozstrzelano 17 osób, 
przychwyconych w chwili przekraczania linii de- 
markacyjnej. Obwiniono ich o szpiegostwo. Licz- 
ba osób przychwyconych dochodzi do 400, 


NA CZERNICHOWSZCZYŹNIE. 

Jak donoszą winnickie „Wieści“ z 26 b. m. 

na Czernichowszczyźnie powstańcy opanowali Ni- 
żyniem. Rozstrzelang wieln komun stów i dyrek- 
tona gimnazyum żeńskiego. 


W KIJOWSZCZYŻNIE. 
= Wimickie „Wieści“ piszą, iż ma K jowszczy- 
Śnie trwają krwawe walki czerwonej armii z pO- 
wstańczymi oddziałami. Bolszewicy ponoszą wiel 
kie straty, do czego przyczynia się nienawiść ludu 
do bolszewików, Bardzo wielu czerwonoarmiei- 
ców przepada bez wieści. 


` 


dzcme w dwóch sercach uczucie stopi się w: roz- 
kosznym pocałunku. A wtedy już tylko jeden krok 
aby pozycyę; z półsiedzącej, zamienić na inną, o 
wiele dogodniejszą, którą tak wielbi} starożytni 
Rzymianie. 

A teraz weźmy łóżko, Czyż na niem można 
sobie wyobraz ć podobną scenę pierwszeco po. 
całunku? Gdzież chłopiec dość zepsuty, który 
bez drżenia w głoslię zaproponiwałby coś podo- 
bnego swej bogdance? Jakaż dziewczyna zgodz- 
łaby się. na to? Czy zaś, gdyby Się taka znalazła, 
mie wzbudziłoby to w mim podejrzenia, że tą dła 
niej nie pierwszyzna, skcro się na to tak łatwo de- 
cyduje. Czy nie zgasifoby mu to zapału? A nawet 
bprzyjąwszy, że usiedli na łóżku przykładnie obok 
siebie, jak teraz ja obok pani, jakże przemienić tę 
pozycyę na ową wymarzoną, którą widzieliśmy 
przed chwilą, a która jest pczycyą kochanków i 
bogów? 

Maryla: Plecie pan. Smutne byłoby, gdyby 
takie akcesoryg miały decydować o rzeczach tej 
wagi. I zdaje m się, że jeżeli o mmie idzie, łatwiej 
doszłoby do czegoś przy warunkach najmniej 
sprzyjających z człowiekiem mi miłym, niż w naj- 
lepiej urządzonym buduarze, z kimś oboiętnym. 

Wiktog: Wierzę, że sę pani tak zdaje, ale wy- 
nika to stąd, że jest pani bardzo młoda, i zdrowa 
psychicznie, Proszę się jednak zapytać pani Hce- 
lény, czy jakiś czysto zewnętrzny szczegół, ła- 
kieś załaman £ się Śwatła w krysziaie Świeczni- 
ka, zapach miłych perfum, trzask ognia w piecu, 
niesrodziany pronień slożcn w dzień, który uwa- 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 2. kwietnia. 
© NA SYBIRZE, 


W moskiewski „Prawdzie* czytamy: „Zao- 
strzenie naszych stosunków żywnościowych wy- 
niklo z tego powodu, iż nie otrzymaliśmy 2600 
wagonów chleba sybirsk ego. Eseorzy wywołali 
powstanię na sybirskich liniach kolejowych, po- 
zrywali szyny, zatrzymali į zniszczyli transport 
chleba“. Ta sama gazeta psze w inej depeszy: 
„Przeszło przez dwą tygodnie przerwane było 
połącznie kolejowe między Sybirem a sowiecką 
Rosyą. Przerwana była Hnia telefoniczna, dwa 
mosty spalone, kilka mniejszych zniszczonych, 
Szyny w kiku miejscach porozbierane. Ruch na 
kolejach zamarł,  Eserzy prowadzą po wsiach 
gwałtowną agitacyę. Zawiązują Przyjaźń z koł- 
czakowcami, wynajdują ukrytą na Sybirze burżu- 
azyę i mamaw ają chłopów do powstania przeciw- 
ko władzy sowieckiej. Mienszewicy dopomagak 
im w czem mogą. W ałtajskiej guberni prowadzą 
na wielką skalę agitacyę antybolszewioką", 


LOS'KRONSZTADZKICH UCHODŹCÓW. 

F nlandzki rząd oświadczył, t(ż uważać będzie 
kronsztadzkich uchodźców za jeńców wojennych. 

Przywieziona przez nich broń zwróconą ma 
być prowdopodobnie bolszewikom, 


POWSTANIE W ARCHANGIELSKU. 

Do Helsingforsu nadeszły wiadomości o po- 
wstaniu marynarzy floty białomorskeł. Archan- 
£g elski ma być rzkomo otoczony sowieckiemi woj- 
skami. l 


SOWIECKA GAZETA W REWLU. 
W najbliższych dmiach ma zacząć wychodzić 
w Rewlu sowiecka gazeta, Redaktorem iej bedz e 
jeden ze współpracowników „Swobody Rassiji". 


GRUZIŃSKI RZAD W KONSTANTYNOPOLU. 

Naczeę gruzińskiego rządu i niektórzy gru- 
zińscy m'n strowie przybyli do Konstantynopola. 
Opuścilł oni Batum w chwili wejścia do miasta 
wojsk bolszewickich. 


SOWIIECKA „CZERWONA KSIĘGA“, 

Rząd sow ecki, a miaowice komisaryat dla 
spraw zagranicznych wydał „Czerwoną księgę”, 
mieszczącą „zbiór dyplomatycznych dokumentów 
o rossyjsko-polskich stosunkach z 1918 roku“. W! 
„Czerwonej księdze“ zamieszczono 89 dokumen- 
tów, począwszy og dekłaracyi sowieckiej delega- 


żaliśmy już za stracony n.e są w możności wpły- 
nąć na nastrój nasz do tego stopna, że uczuwszy 
n espodziane przeładowanie serca uczuciem, chcia 
łoby się je przelać na kogokolwiek, choćby nal- 
obojętniejszego, kro jest w tej chwili pod ręką. 
Wogóle, jak mówi ktoś, czyje zdane bardzo ce- 
nię, wiele w takich wypadkach znaczy: być za- 
wsze pod ręką. 

Helena: Ależ moi państwo! Dyskusyę trzeba 
prowadz'ć systematycznie, jeśli sę chce dojść do 
jakichkolwiek rezultatów. Stw erdzam zaś że my 
stale odbiegamy od tematu, wskutek czego dy- 
Sputy te kończą się na niczem i obie strony roz- 
chodzą Sę nieprzekonane. 

Wiktor: Zupełn e jak dyskusye flozoficzne na 
wieczorach zawodowych Związków naukowych. 
Ale mam myśl... 

Hefena: Niech ją pan trzyma. 

Wiktor: Przeciwnie, powiem pani, bym jel 
nie zgubił, Zabawimy się jutro z Panią w zdoby- 
wanie kobiety, 

Maryla: Jezus Marya! Tak przy nas?! 

Wiiktor: Nech się pani uspokoi, Tylko teore- 
tyczn e. Postawimy naprzeciw sieb'e dwie cal- 
kiem obojętne sobie fizury. Jej słowami i czyna- 
mi kierować będze pani, jefo — ja. Ja będę ata- 
kował. pani s'e będze broniła. 

Maryla: Brawo, to będzie ciekawszy romans 
niż w kinie. 


Wiktor: I niewątpliwie bardz'ej ponczejący. 


(C. d. n.) 


cyi w Brześciu, a skończywszy na dokumentach 
odnoszących się do działań wojennych między 
Polską a Rosyą w 1920 roku. 


Notatki bibliograficzna. 


Lwów, 2. kwietnia, 

Dr. Stefan Vrtel-Wierczyński, Orgdntzacya 
Blbiezrafii w Polos, (Rzecz, czytana na posie- 
dzeniu Wydziału Filologicznego Towarzystwa 
Naukowego we Lwowie, dnia 7. lutego 1921), We 
Lwowie — 1921, Nakład Księgarni Qubrym wicza 
i Syna. Drukarnia „Słowa Polskiego". Str. 32. 

Dr.. Ludwik Chmaj, Marcin Ruar, Studyum 
z dziejów racyonalizmu religjnego w Polsce. W 
Krakowie. (Nakiiad Akademii Umiejętności 1921, 
(Osobne odbicię z 62 tomu Rozpraw. Wydz. iii- 
stor.-filozot.). Str. 154, 

Dr, Karol Badecki, Średnłowieczne ludwisar. 
stwo Iwowskło, (Uzupeiniony przedruk z „Gazety 
Lwowskiej“). Lwów—Warszawa—Kraków. Wy- 
ALU Zakładu Narod. im. Ossolińskich, 1921, 

tr. 59, 

Reiormacya w Polsce, Organ Towarzystwa 
do badama dziejów reformacyi w Potsce, Wy- 
ohodzi co kwariał pod redakcyą Stanisławą Kota, 
prof. Uniw, Jagiell, Rocznik I, 1921, Nr. 1. Zawie- 
ra prace: Aleksandra Briicknera „O różnowier- 
stwie poiskiem słów kilka“, Stanisława Kota; 
„Pierwsza szkoła protestanaka w P.lsce". (Z hi- 
storyi wpływów francuskich na kulturę polską"), 
Jana CZubka „Krzysztof Trecy, przywódca kal- 
winów małopolskich", Jana Ptaśnika „Księgarze 
różnowiercy w Krakowie w XVI wieku“, Euge- 
niusza Barwińskiego „Zygmunt IIl. i dyssydenci", 
Wacława Sobieskiego „Modlitewnik  Aryankt", 
Tad. Szydłow.klego „O budowlach tzw, aryań- 
skich“. — Wśród materyałów pomieszczono Sta- 
nisława Kota „Jana Tarnowskiego zerwanie z 
Kałwinem'* i Jana Czubka „Dokumenty wyjaśnia- 
lace postać Krzyszt, Trecego“, — W dziale „prze- 
gląć literatury“. znajdują się. recerzye pióra ja- 
kóba Glassa, St. K:ta i Jana Szerudy. Nadto „Kro~ 
nika“ (© „Towarzystwie do badania dziejów re 
fonmacyj w Polsce"), Str. 80. Na okładce trancu- 
skie streszczenia prac, przeznaczone dła zagra. 
nicy. ; 

Majer Bałaban, Z historyl żydów w Po 
Sakice i studya. Wydawwniotwv „Bela Lewo- 
Epstein i S-ka“. Warszawa 1920. Str. 240. Zawie- 
ra: 1) Dwa przyczynki do stosunku  Jagielty z 
żydami twowiskimi, 2) Stary cmentarz żydowski 
we Lwowie. 3) Jakim językieg mówili żydzi w 
Polsce (z powodu książki R. Contnerszwerowej). 
4) Do dziejów Inżynieryi wojskowej w Polsce, 5) 
Zajazd żydowski. 6) Do dziejów żydów w Żół- 
kwi, 7) Do dziejów drukarstwa Żydowskiego w 
Polsce. 8) Kalahurowie (ze studyów nad. radzina- 
mi krakowiskiemi), 9) Wstęp do Kroniki Natana 
Hanmowera „Bagno głębokie" (z lat 1648—1652). 
10) Judaeo-Połonica. 11) Zelman, bunmistrz kaha- 
tu w Drohobyczu w poł. XVIII w. 12) Chorąży 
Jan Bredło. 13) Lewko Bałąban, burmistrz katral- 
my Iwowski z końca XVIII w. 14) Paszkwil z ep 
ki konfederacyi radomskiej (1767), 15) Interwen- 
cya dypłom, w sprawie żydów krakowskich 
(1775-—1776). 16) Stanisława Augusta projekt re- 
fońmy żydowstwa polskiego. 17) Hero Homberg 
i szkoły łózefińskie dla żydów w Gatłcyi (1787— 


1806). 
Dr, St. Ł. 


Tatarktawicz Władysław Dr. Dwa tktasycy- 
zmy, wileński i warszawski, Bibliotaka Wydziału 
Zabytków Tow. Straży kresowe] w Warszawie. 
Tom I. E. Wende i Ska. Warszawa 1921, Str. 35. 

Jorga N. — Scurta storie a siavilor rasari- 
teni. Rusia si Polonia. Simple nil de orientare. 
Academia Romana. Studii si cercetari. Bucuresti 
1919. Str. 178. (Niedawno nadosłane do Palski), 

Skryba Jan, -- Das Verhältnis Obenschtesiens 
zu Poen. Böhmen und Ossterreich. Eln geschichte 
lioher U sberbliak, Beu'hen O. S. 1920. Str, 32. 

Zblrnyk Lwiwskoj Stwropigii. Mynute i sw 
czasne, Studi, zamitki, materyały, Tom I. pid 
ned. dra Kyryła Studyńskoho. Lwiw 1921. Str. 369 
Zawiera rczprawy z dziejów  Stauropigiskiego 
Bractwa, ego (działaności i wpływu na rozwój 


Nr. 5765 


literatury t sztuki ruskiej, dalej uwągłędniałąc in- 
ne instytucye twowskie, zwłaszcza oerkwie. Z 
ważniejszych- rozpraw wymienić należy Ai, Bar- 
wińskiego o „Stauropiętjskiej Cerkwi Usponia Bo- 
horodyci" (str. 1-54), Hołubcia o  „Małassowie 
w XVI—XVII w. )str. 247—324), Kaapowicza © 
„Dzwonach cerkwi Uspeńskief" (str. 160—184). 
Prace Krypiak'ewiczą i Świeńciałiego zajmują | 


się litografia i drutiarnią Bractwa (str, 143 i 325) - 


etc, 
si Dr. K. T. 


Z sali odczytowej. 


Przejście Sapiehy na katolicyzm. | 


Lwów, 2. kw etnia. 


"Towarzystwo Historyczne odbyło dnia 27. - 


lutego posiedzenie naukowe, w 30-rocznicę Zgo- 
nu X. Liskego, założyciela Towarzystwa. Po 
uczczeniu pamsęci zmarłego przez prezesa prot. 
dra L. Finkla, nastąp! Odczyt dra Kazimierza 
Tyszkowskiego na temat: „Przejście Lwa Sa- 
piehy na katolicyzm w 1586 r.“ 

Lew Sapieha, syn Jana, starosty drohickiego, 
Z rodziców schizmatyków, przyjął protestantyzm 
na dworze Radziw łła Czarnego, lub pewniej na 
studyach w l.psku, dokąd się udał z Synami pro- 
tektora. Po powrocie do kraju ulegi wpływom a- 
ryańskm i nowochrzczeńczym, stosownię do pa- 
nujących prądów w kościele reformowanym. Za 
protekcyą Radziwiłłów dostał sę na dwór Stefa- 
ma Batorego, gdzie znalazł się w ośrodku polityki 
katolickiej, Pod wpływem nastroju politycznego, 
oraz dzięki dysputom z tak wyb tnymi teologami, 
fak Jezuici Laterna i Skarga, zachw aly się w 
nim dotychczasowe przekonania religijne. Znużo- 
my błąkaniem się w śŚwecie doc ekań. teologicz- 
nych, zniechęcony sporami dogmatycznym roz- 
licznych sekt protestanckich, zaw nął jak wielu 
innych w Polsce | Europe do spokojnej przystani 
Kośc'ołą katolick'ego. Fakt ten miał miejsce w 
1586 r., jak wyn ka z korespondencyi Lwa, a nie, 
jak niektórzy sądzli dop ero za panowania Zy- 
gmunta III. Od tego czasu Sapieha był jednym 
z głównych filarów polityki kontrrewolucyjnej 
Zygmunta i hojnym opisbunem katolicyzmu na; 
Litw e. 

Po odczycie rozw'nelą się ożywiona dysku- 
sya. zainaugurowana przez prof. dra J. P'aśnika, 
w której zab'erali głos prof. dr. Wł Abraham. 
prof. dr. L. Finkel, prof. dr. A. Szelągowski, dr. 


2 
MARYA-JEHANNE HR, WIELOPOLSKA 
(Janowska) 


Zakulisow? wrażenia z wycieczki 
dzienn karskiej w Poznańskiem. 
(Ciąg dalszy). 


Czytał pan samochwalłcze artykuły o wa 
szej wizycie w „Dzienniku Poznańskim“? | 
Nie? Szkoda! | 

Jeżeli my w Małopolsce, czy Kongresów- 
oe, witamry jakiegoś gościa, to nie wyprzedza- | 


tułacz”, opera. 


„(IAZETA WIECZORNA”. 


Hartleb, dr. Cz. Nanke | prelegent. Wskutek prze- 
dłużemia dyskusyi, odłożono do następnego po- 


Str. 5. _ 


Niedzieła 3 kwietnia o g. 3 po poł. „Balot”, 
Niedziela 3 kwietnia o g. 7 wieczór „Incogni 


stedzenia odczyt prof. dra L. FPinkla a Wedel- | to", operetka. 


sztecie. 


NADESŁANE. 


[=„PIEGI* 


„Krem H 1 Tonik“ 
WYŁĄCZNA FABRYKACYA 


drognerya Mra ESRA SŁADUWINIEGJ 


Lwów, Hotel George'a. m 


0D WYDAWNICTWA, 
P. T. Prenum . ra:'orów Gu. 
zety Wieczornej' h „Gazety „Po- 


rannej” prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 
miesiac Kwiecień, a to tem pew- 
niej, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
1O-go Kwietnia 1921, zniewoleni 
będziemy wstrzymać wtymże 
dniu dalszą d>stawę, względnie 
wysyłkę gazety.» 


Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na- 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrycnłe sze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podana są w na- 
glłówku. 


ARONIN A, 
Repertuar teatru m'telsklegos 


Sobotą 2 kwietnia o g. 3 po poł. „Zemsta“, 
komedya. 

Sobota '2 kwietnia o g. 7 wieczór „łolender 
(„szkoda, że tych zaprzęgów nie widziała p. 
Marya Wielopołiska-Janowska, która swego 
czasu tyle opowiedzieć umiała na lamach „Ca 
zety Wieczormej' o naszych nędznych het- 
kach pętelkach*,. sic!) © 

Co za „niezatarte wrażenia" dla tych gło 
dotmorów z kresów! Co za „porządek wizoro 
wy į wiellka polskość charakteru*!! (sic). 

Co za „wesołość niewymuszona i... ofi- 
oerska"'!!1 (sic). 

Nareszcie opamiętuje stę: 
byi radzi?” i odpowiada zaraz 
że byli „zachwyceni!!! 

O mowach poznańskich gospodarzy, fa- 


„Czy goście 
sama sobie, 


M VEEE 14 


my lego o naszym domie zdania zwłaszcza brykantów, wojskowych ł posiedziciefi", pisze 
hymnem zachwytu, zamykającym mu usta, że były „Świetne, zarówno pod "względem 
Jeżeli mam jest ten gość miłym. dub chcemy treści, jak formy, zapadające w myśli i du- 
aby uwierzył, że jest nam miłym istotnie mó Sze'.. że były „wypowiedziane ze swadą, 
wimry 0 nim serdecznie, podnosimy znaczenie, swoboda, romirriem i „Jast not least“ widzę- 
czy dowoip jego uwag, słachamy grzecznie Kiem, (Pani Ruszczyńska bardzo lubią Szeks- 
jego słów, cicho, uprzejmie, czekając na iego Pra), 
zdamie o tem wszystkiem, co zademomstrować | O replikach i mowach gości-dziennikarzy, 
spróbowaliśmy, mniej lub więcej szczęśliwie, a ich zdamfu o ch swadzie, czy, „last not 
Tak bywa u mas, i tak w Europie.. least“, „wdzięku“... grobowe milczenie. 
W Wielkopolsce inaczej! Pani Ruszczyfń- Czy pam nie uważa, że to wszystko ra- 


Pon:edziałek 4 kwietnia o g. 3 po poł. „Mane 
wry jesienne“, <peretika, 

Poniedziałek 4 kwietnia o g. 7 wieczór „Woj 
na i miłość", komedya. 

—r 

Z teatru kormmiikują: We wtorek 5. kwiet 
nia odegraną zostanie po raz pierwszy kome- 
dya w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego p. t.: 
„Ewa“, autora znanego u nas zaszczytnie z 


poprzednich sztuk „Murzyna“ i „Papterowe- 


go kochanka”. Zasluge wprowadzenia ña sce 
nę tej nowości przypisać należy dyr. Tarasie 
wiczowi Rolę tytuiową kreuje p. Hałacińska, 
w główeych rolach wystąpią pp. Rydzewską 
Rybicka, Okornicki, Justian i Bielecki. Insce- 
nizacyę tej nowoścj powierzyła dyrekcya re- 
żyserowi p. Okorniokiemu. i 

Hołd bohaterom racławickim, W poniedziałek 
4 kwietnia odbędzie się staraniem St w. „OQwłia» 
zda” dla uczczenia 127 rocznicy wielkiego zwy- 
clięstwą wojska polskiego | ludu włościańskiego na 
piach Racławic uroczyste nabożeńsiwo  dzięk» 
czynne w kościele OO. Dominikanów o g. pół do 
10 rano. W czasie nabożeństwa Tow. Śpiewackie 
„Echo“ cdśpiewa pleśni. Tego samego dnia o £.6 - 
po poł. wadycyjne zebranie pod pomnikiem Barto 
szą Głowackiego w parku Łyczak: wskim, gdzie 
nastąpią przemówienia, Komitet obchodu zaprasza 
rodaków do jak nalliczniejszego udziału w nabo- 
żeństwłe i zebraniu pod pomnikiem, w którem we- 
źmie też udzał kompanią honor: wa 19 pp. z or- 
kiestrą 40 pp. i dwa plutony ułanów 14 p, W cza» 
się nabożeństwa | pod pomnikiem zbierać będą 
d browolne datki na naprawienie pomnika Barto- 
sza Glowack'ego, zniszczonego granatem ukraiń- 
skim w czasie walk o Lwów, 

Na dochód Obrońców Lwową urządza 
Komitet Obywatelski Polek przy ut. Akade 
mickiej I. Wystawę dokumentów  górnoślą- 
skich stanowiących przyczynek do zmagań 
naszych o posiadanie tego kraju. Wystawa 


m ta zostanie otwartą” Jutro tj. 3. bm. I potrwa 


do ll-go włącznie. Oprócz interesujących afb 
Szy, plakatów, odezw itp, Wystawa zawierać 
będzie bandzo «ciekawe katalogi marek plebb 
scytowych, stanowiących jak wiadomo przed 
miot wielkłego zainteresowania dla filateli- 
stów. Ponieważ dla uczniów szkół średnich 
cena wstępu będzie specyalnie zniżona, nałe- 


Zdariia pami Ruszczyńskiej cytuję tak czę 
sto w sądach moich o Wielkopolsce, nie dla- 
tego, abym specyalny walor jej właśnie sło” 


„wom dawala, ale że ona przemawia z nał- 


przyzwoitszego w tonie dziennika wtelkopol- . 
diego, więc prosta rzecz, że tem bardziej u- 
derzają nas fu w oczy te charakterystyczne 
w poznańskiem, braki taktu t subtelności, któ 
re skomstatował tak świetnie ostatnio Ludwik 
Stasiak w „Ilustrowanym Kuryerze Codzien 
nym“. oburzając ma stę „całkie" poznańskie, 
Ot taka arcysubtelna np. wzmianka w 
sprawozdaniu dziennikarskiem pani Ruszczyń 
skiej o wydieozoe Prasy Pofskiej: „zwłedzor 
no fabrykę oukirm, gdzie miłym darem była 
paczka cukru, uniestona skwapliwie przez ka 
żdego z gości”... i 
Niema jak wrodzone poczucie taktu! mie- 
ma jak dobre o sobie mmiemante! 
— Tak. panie łaskawy, ciągle jeszcze gru 
ba, pruska pycha: Pasen, Posen, ttber alles, 
über alles im der Welt! żadnej najmniejszej 
chęci usłyszenia obcej, mądrej, bezstronnej u 


jwagi, żadnej ciekawości do welnzenia w głąb 


czyjejś obserwacyi ubocznej, szczerej 1 brat- 


ska (skromne „t“ minuscule) zaledwie stopa zem przypomina raut u Endelmanów z Ziemi niej, blichtr tylko. stałe zasypywanie oczu 


gości „z Polski“ (tak się tu zawsze mówi: | Obiecanej -Reymonta ? 
„z Pollski!*) dotimęła jei podwórka, zaledwie 


objechali kilka fabryk i zjedli kilkanaście „prze 


przejezdnych garściami dobrze wybranego I 


-— Niechże pami nie będzie tak złośliwą! |dobrze pnzesypanego piachu pośród tego nie 
— Ach panie! złośliwość dotyka (kogoś |smaczny zgrzyt, uchwytny jednakowoż tylko 


kąsek z wódką”, pari Ruszczyńska wybuch- zazwyczaj, a ja nikogo tą skromną remdniscen dla patrzącego z boku. 


nęła entuzyazmem na oześć.. Poznańskiego. cyą z Reytmonta, nie dotknę. Przecie tū się 
„Co za zaprzęgi Oobwoziły gości“!!! jest dopiero w okresie Elizy Orzeszkowet... 


(CG. a. n) 


Str. 6 


ży słę spodziewać, Że nauczyciele hłstoryi i 
geografii skorzystają z tej okazyi, by zapo- 
znać swych wychowanków z tak bądź co 
bądź cennym imateryaiem historycznym. 
Ks, arcyb, Teodorowicz przyrzekł na zaprosze 
nie prezydyum Kasyna i Kufa iit. art, opowiedzieć 
ay najbliższy czwariek 7 bm. o wrażeniach ze 
swej niedawnej podróży i panujących dla nas we 
Włoszech Francyi į Belgii nastrojów. Karty wstę 
pu dla członków Kasyna i Koła fit. art. i ich rodzin 
wydaje sekretaryat. Początek o g. 7 wieczorem. 
Podwieczorek z tańcami na fundusz wdów ił 
sierot po dziennikarzach cdbędzie się dnia 10 bm. 
staraniem Tow. Dziennikarzy polskich w salach 
Kasyna m. i Koła lit.-art. Bywalcy znają już te 
podwieczorki, które z miejscą zdobyły scbie repu 
tacyę zasłużoną.  Przedewszystkiem doskonała 
muzyka, a potem znakomity bufet, przygctowany 
„przez Komitet Pań, Bliższe szczegóły podamy nie 
bawem. 
(i) Apel do Urzędu Targowego Mgtu. Na ryn- 

śm odgrywają się sceny, na które dz wnie spokoj- 
nem okiem spoglądają funkcyonaryusze targowi. 
Oto kiedy wieśn aczki przynoszą lają, pragnąc je 
sprzedać po cenie niższej, niż to przewiduje taryfa 
maksymalna, przekupki napadają je, wypędzając 
wprost terorem z placu. Zamiast w interesie pu- 
blicznośc: interweniować na rzecz uczciwych wło- 
Ścianek, kontrolorzy targów spoglądają na ten 
stan zupełnie spokojnie, pocliwalając tem samem 
rewolwerowe sposoby walki przekupek. 
(x) Niebezpieczne zabawki, W Ulhówku 
powiat Rawa-ruska, Demko Seniuk bawił się 
podczas świąt nabitym rewolwerem. Podczas 
łego rewolwer wystrzelił raniąc Seniuka w 
lewą dłoń. — W Kozermimie, powiat Rawa 
ruska 13-letni Jan Bedryk bawiąc się znale- 
pionym ręcznym granatem spowodował te- 
goż wybuch. Wskutek wybuchu został ranio- 
ny Bedryk w twarz į lewą rękę. — Ranto- 
mych odwieziomo do szpitala. 
(—) „Z nędzy* robotników młynarskich. 
Jędrzej Berend, liczący 52 lat, robotnik mły- 
narski zajęty u firmy Thom miał w kurtce 
swej specyadnie uszyte kieszenie, do których 


ROBERT HICHENS. 213 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielsk!eq0 


BR. NEUFELDÓ WNA. 
(Liąg calszy). 


— Gdyby wiedziała, powiedziałaby ci O- 


- czywiście. 
— Ona mie wie! — rzekł stanowczo — 
Waczej powiedziałaby mi napewno. 
— A więc... 


— Dlaczego wyrzekła się stosunków  towa- 
tzyskich? Dlaczego porzuciła wszystkie swoje 
zwykłe rozrywki i zajęcia? Dlaczego tak dba o 
siebie? 

— Dba o siebie? 

— O swoje zdrowie. Nie masz pojęcia jak się 
teraz pielęgnuje, ale nie w n edorzeczny sposób... 
tak jakoś szlachetnie... To wszystko jest takie 
dziwne, Edno, takie dziwne. Gdybyś wiedziała 
fak całe mieszkanie wydaje się zmienione! 

` — Ale od kiedy ty zauważyłeś? 

— Zmianę w trybie życia Doloretty „musia- 
łem, oczywiście, zauważyć ©drazu, Ale dopiero 
teraz... faktycznie w ciągu ostatnich kilku dni... 


„QAZETA WIECZORNA”. 


chował większą ilość zboża, które codziennłe 
kradł podczas pracy na szkodę firmy. Wczo- 
raj spostrzegł policyant w ulicy  Clródedkiej 
„iczciwego robotnika, gdy powwacał z pra- 
cy z lupem i wskutek tego sprórwadził go na 
policyę. Tu w kieszeniach Berenda eomalezio- 
mo 20 kgr. żyta, Berenda przyznał się, że co 
dziennie taką ilość zboża chował do kieszeni, 
które na ten cel specyalnie miał sporządzone. 
Zboże i kurtkę ze specyalnemi kieszeniami 
zatrzymano jako corpus delicti na policył 


KOMUNIKATY. 


Sekcya rysiinkówa lwow, Kofa NSW, Wyż 
wymieniona Sekcyg wznowiła swe czynności po 
kilkuletniej przerwie. Na najbliższem zebraniu, któ 
rę odbędzie się 2 bm. o 6 w. w sali rysunk, L 
gimn. mat.-przyrodn: przy uf, Kubali 1. 2, wygłosi 
pni Harland-Zajączkowska referat o dziele K. JIo- 
molacsa: „Podstawowe zasady ornamentu“, Go- 
ście mile widziani, 

Wycieczka wiosenna na przedstawienie wło- 
ściańskie do Zbcisk (1 i pół kim. od rogatki Żół- 
kiewskiej) przygotowuje się w niedzielę 3 bm. 
Drużyną miejscowa odegra „Okrężne* Korze- 
niowskiego ©raz „Kominiarza i młynarza”, — 
Punkt zborny: godz. 5 na rogatce ŹWłkiewskiej. 
Powrotne ułatwienia komunikacyjne zapewniene, 
Informacyi udziela „Związek teatrów włośc.* ul 
Mickiewicza 26 od godz, 5—7. 


fil zoficznego Uniwersytetu 218 posiedzenie nau- 
kowe, na którem p. dr. Kazimierz Ajdukiewicz wy 
głosi odczyt pt.: „Czas względny i bezwzględny". 
- -0— 
zatwardzenie: London Hospital donosi, 
że woda gorżka „Franz Josef“ bardzo wi:le i to 
stale z całkowicie zadowalającym skutkiem bywa 
stosowana. 9241-8 
Liwa EBM, e E ON RAA 
nego Le Nowosada, Lwów, Słowaciičgo 6, naprzeciw 


głuwnej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa lo Jh 
Leka: zyeśpe w Ong 10546 


widywałam PFR: Dolores w ETA TF; 
— Czy sądzisz, że zdołałabyś... 

— Nie wiem. Ale niekiedy my, kobiety.. 

— Tak, tak, Jesteście przerażająco domyślne! 
Uśmiechnął się i nagle zmienił temat rozme- 
wy a Edna nie usiłowała do niego powrócić. Gdy 
sir Teodor zabierał się do odejście, rzekła: 

— Zairzyj jeszcze na chwilkę d. mamy. Bẹ- 
dzie bardzo rada, 

— Z miłą chęcią. 

„ Gdy powrócił w kilka minut później e: 


którą E w „Itałii”,, 


— Cóż to takiego? 

— Don Cezary Carefli cedrcczył jeszcze po- 
wrót à Ślub jego z damą Urszulą Montebruno nie 
odbędzie się przed sierpniem albo wrześniem. Tak 


postanowiła, według SL przyszła panna mło- 


da. 


NZ OOOO NE WEW FEB m EZ ZZ WAN Z O QQ QE a z 


— A gdzie jest ska Cezary? — spytała Edna 
obojętnie, 

— Poluje w Afryce wschodniej, zdaje mi się. 
Twoja matka jest tą wiadom.śŚcią zupełnie pod- 
niecona i ma watpliwości, czy oni się naprawdę 


kochają. 


Roześmieli się i tak się nczstali, 

Na kilka dni przed tą rczmową Dolores po 
raz perwszy uczuła w swem łonie nowe życie. 
Zatrzepotało w niej, jak ptak. W chwili gdy ie 


tak mnie to wszystko niesłychanie uderzyło. Nie odczuła, zdawało jej się, że widzi ciemny cłeń pta 


mogę tego zrozumieć, 


ką w locie przesuwającego się 


między nią a 


— A to jednak stać się m'że. e. Żałuję, że nie gwiazdami. Omal nie zemdlała — leżała bez ru- 


LYDJA SALMONUWA i PAWEŁ WEGENER 


w PREMIERZE 


wspaniałego dramatu z tajemnic 
starożytnej Pragi z XVLi. wieku 
w S5-ciu wielkich aktach p. t. 


WIEDZIELI 3-30 b. 


Mm. W 


Polskie Towarzystwa filozoficzne, Dziś 2 bm.|BR 
o g. 8 wieczór odbędzie się w tokalu Seminaryum Ø 


„MARYSIENCE" 


OGŁOSZENIA Q 


F NAUKA I WYCHOWANIS B 


Uczę iązyka francuskiego, niemieckiego i gry na forte: 
pianie, Bema 10618 


PCSADY I PRACJ 


Z dobrego domu panna, z praktyką biurową i buchal: 
teryą, obznajomiona z prowadzeniem pensyonatu, po- 
szucuje odpowiedniaj posady do samodzielnego pro* 
wadzeria lub pomocy właścicielki na sezon letni. 
Zgłoszenia pod „Wyjazd“. 739 


Służąca do wszystkiego umiejąca gotować, potrzebna 
zaraz. Zgł sić się Chmielewska, Potockiego 28- 10737 


Praktykant biurowy poszukuje p.sady. Adaninistracya 
f pod „G* 30 


Apteka Hescheiera w Gródku Jagieil. poszukuje 
praktykanta zaraz. Oferty nieuwzgiędnione zestaną 
bez odpowiedzi. 10710 


Polsko-niemiecka stenografistka bardzo szybko pisząca 
na maszynie z 7-letnią praktyką w przemysle naftos 
wym i wyższem wykształceniem Fragnie TA po» 
gadę. Tylko z mieszkaniem. Zgł.szesia pod ,„ Przeze 
naftowy” , do Adm. pisma. 10712 


Poszukujz zdolnych i podręcznych panien, Magazyn 
mód Broda, Chorążczyzna 8 105) 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


vo sprzedania kamienica a la willa, z ogrodem, bramą 
wjazdową, s'ajnią przy ul. Potockiego. — Wiadomość 
z grzecznofci w cukierni p. Kramarczuka, PAG 
now-*ka 56. P śred ic wo wykluczone. 10741 


Sprzedam salon ę paiisandrową prawie nową, przed» 
woj nną i magiel korbowy, nowy, przedwojenny. Wia- 
domość u d zorczyi, Jakóba Strze ie 3. 10740 


Dom dwupi trowy z dużem podw-rz.m i stajniami we 
Lwowe dv zamiany za reane:śż w Wiedniu. Zgło” 
szenia do adw. Derymga. Lwów, Tańskiej 3. 10747 


Sadzonki sosnowe |-letnie 20.000 sziuk pa 200 Mk" ze 
1000 oraz nasienia sosny banksianej po 10J0 Mk. za 
ze kg. s ic Dyre cya lasów Lelechówka. 10713 


w Ti A jej na myśl oczy starca L.enbachowi 
skiego, On wie. On wiedział zawsze, 


Gdy osłabienie minęto, przeszła do bawtalni 


i wpatrywała się długo w starca a wychodząc 


gpojrzałą na „Donna guardando il mare“, I wi- 


działa białą pianę na morzu i burzę, nadciągającą 
ną widnokręgu, W tydzień późn'ej 
będąc sam na sam z mężem, rzełda do niego: 


wieczorem, 


— Czy nie miałbyś nic przeciw małej zmia- 


(nie w moim pokcju? 


— Oczywiście, — odparł łagodnie, — A w 


— W mojej bawialni, 
— I cóż to za zmiana? 


— Radabym się pozbyć obram „la Donną 


guardando il mare“. 


— Zdawało mi się, że go bardzo lubisz, 
— Tak... ale to bardzo smutny obraz, 
— Zabierzemy go i skażemy na wygnanie 4 


mieszkania. 


— O, nie, Weź go do siebie, jeże zechcesa 
— Co! zawołał uśmiechając się — czyż mam 


sobie zabrać wszystkie smutne rzeczy? 


— Nie, nie. Ja tylko nie chcę mieć go ciągle 


przed oczyma właśnie teraz, 


— Doloretto! — rzekł a na twarzy jego odma 


lowałk, się wzruszenie, —. Dlaczego jesteś taką 
dziwna? 


Drengta. 
Mos d, n.) 


i „KOPERNIKU“. 


Nr. 5765. „QAZETA WIECZORNA”. 
Kupuje powietci polskią Gremzaskią, słamieazia ores 
księgozbiory „Laktor” Mikolaja 23 8010 


Kupię urządzenie pokoja kawslorskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje Adolf Stern, Lwów. Jagiellońska Il a 10633 


Automobil pół ciężarowy, „Naaseldorter" 4$ HP.. dwu- 
tonowy z przyczepką dwukołową do awefuniu diu- 
giego drzewa, okazyjnie de sprzedania, Jabłonowskich 
42, L p, drzwi 5. 10695 


A MAŁŻEŃSTWA F 


Poznam inteligentną, przyst.jną, elegancką, pełną temp. 
niezalcźną pannę lub wdową, która równie tęakni ta 
urczmaiceniem monotonii życia samotnego — colem 
ma'żeństwa Zgłoszenia do 5. kwiotnia pod „inżynier 

71.319 do Adm. „Wieczornej*. 10627 


Wytęzcie sił ostatki, 
oto ojciec, matka dziatki-— 
w zgodzie żyją z swym 
rywalem, 
bo cyszzą obuwie — 
Ercialem, 


Erdal 


czarny — żółty — bron. 


Do interesu z kapitałem zakładowym pół miliona Mk. 
poszuknie cią wspólnika (niczki) a wkładem 100 do 
200 tys. Mk. Lokai i pierwszorzędne khontela zape” 
wnioma. Zgłoszenia pod „Korzystna lokata* do biura 
dzienników S., S>kołowski i Ska Jagiellońska 7. 10735 


Czexoladę deseroewą hurtownie dootarcza Syndykat zowy — biały, 
Ekonom czny. Bielewskiego 5, również przyjmuje wa- Reprozentacya 
gonowe zamówi:nia kartofli. 10631 A EFLAXISYN 

Fabryka Korków, Ormiańska 12. 686 Joz i e ” 


powrócił, Lwów, ul. Akade- Zwierzyniecka 6 


micka 3, — Wyjmowanie zę- 
aztuczna zęby w złocie i kau- 
czuku. 9052 


Dentysta Or. BRZESKI 


bów bez bólu, plomby, 


9265 
Korsa tańców salonowych zwyklych i modnych (For: | ou = 


trot. On-step, Boston, Tango itp), rozpoczyna „Ecole A. 
j > 
l = 


de Danse“, Szkoła lańców modnych, Ossolińskich 10, 
mą ET 
io sprzedania. 


Wpisy od 5—7, 1 '696 
Kajskuteczniejszy środek 

Bliższa wiadomość pod: S. L. do Biura 

dzienników i ogł. Buchstaba, Legionów 21. 


przeciwko 
osłabieniu i wycisńczeniu ergani- 
nizmu, niemocy, małokrwistości (anemii), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t, p. 


PIGUŁKI siłotwórcze 


wyrobu Lab. Farm. 64419 | 8 
UWAGA! Polecamy rownież wszelkie lune przod- |$ 
mioty Lab. Farm. Ap. Kowalsulego. ' 


„Apt. BOWA LS RI" 


Skutek wprost zdumiewający ujawnia mę jąż po zażyciu 
werwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach apitecz. 


RONFERCYA DAMSKA 


firmy TANDLER i Syn 


j Lwów, Rynek 30, 
otrzymała większy transport wie 'eńskich b'uzek 
sportowych i oryginalne modele po najprzystęp = ej- 
10305 


sz ch cenach. 
p E 4 ( alcyde2nsowe, 
= 'K.lorowe 10211 


wysyła Hurtowny ekład materyał. aptecznych 


jatób BRYKMAN. kidt, Zahodna 4i. 
BG” BACZNOŚĆ! W 100% 


Powiadamiam P. T., że na sczop wiosenny 
nadszedł do me o magazynu Świeży transport 
ubrań męskich: rag'any, derby i zarzutki £ naj- 
lepszej materyi zagranicznej, które odsprzedsją po 
c narh konkurencyjnych. S. WEISS. Sykstuska 6. 


mamami 


Oddział drzewny 
Kraków, ui. Sławkowska L 23, 


Kupuje wszelkie 10717 | g 


Materyaly drzewne 


loco staoy a. 
BE Uprasa © ofert. WH 


EAA A? 


- 


H 
Hi 
| 


E 


rotacy ne Ii Il, 


Dom handlowy 
Józef Tarnawski I 8-pka 
Sp. z ogr. por. 

Lwów, ul. Kopernika 42 B. 
ma do zbycia z dus awą na kwiecień kilkanaście 
wagosów mąki amorykanskiej, kilka wagonów slo- 

miny amerykańskiej, 10593 
Poleca: 
V466 jedyny środek do usuwania plam 
„UNIA z materyi, kapeluszy, „odczyszcaa* 
nia szlachetnych kruszców, drogich kamieni. 
Wysyłka za zaliczką 
Taq66 samoczynny Środek da pra- 
„REM M na nie niszczący bielizny, 
lu razy tuszy od „zt Isa diam 
pastę a> obuwia >. .Ulinsk'e- 
„Binion ge w Warszawie, w kolorach 
Czarnym, brązowym, żółtym, białyn i czer- 
wonym. 
Znakomite warszawskie mydła toaletowe o 30 
proc. teńsze :d wszeikich innych wyrobów, w ka- 
Żdej ilości natychmiast do nabycia. — Wysyłka na 
prowincyg i za za iczką. 
Zastępcy ra prowincrę poszukiwani. 


Czas odnowić prenumerat | 


na; 10wszego 
systemu | | 
z widocznem pismem tanio do nabycia H 


| WEISSMANN KRAKÓW 


BERKA JOSE 


Btr. 4. 


Przenośne molory 
na trójzrąd 50 faz 


nowe wyroby fabryki Siemens Schuckert 
z lzolacyą zabezpieczającą od wilgoci, przy- 
mocowanym rozrusznikiem dla pełnego 


obciążenia z włącznikiem walcowym, 10 m E 
specyalnego kabla trzyżyłowego z zatyczką § 


230/380 wolt na wózkach 16 KM 1400 obr./m. 5 
120/210 


220/380 


1400 
1400 
1400 
1380 
1380 
1440 
1440 
1430 
1430 


w. "18% 
s 102 
4 102 
na dwukól. 75 

7:5 


E 

e 55 

A 5:5 
na noszach 2 

” 


dostarczą szybko 


| Philipp Hamhćr 


Stow, Z ogr. por. 


Wiesz VIL, Neubaugassa 38. 
Tel. 31-2-23 1 35-35-58. 


NOMER SŁU Rowerów 


maszyn do szycia, gramofonów i płyt pachefo"ow.; 
gum do wózków dziecinnych, kieszonkowych lampek 
elektrycznych, batery! „Cioid*, zapalniczek, krzemiecłh 
karbidowych lamp streganowych, stołowych, rowssowi 
oraz wazelkich przyborów do tychże — poleca 


MALWINA z Bosz mnów [MKERGLOC 


Lwów, Jagiellońska 17. 10404 


120/210 
| 220/380 
| 120/210 


10513 


nuje i Waffenrada nowe I używaną 
ROWETY węże, PŁASZCZE. POMPY | iune 
przybory d tychże. GUMY do wózków dziec., LATARKI 
elektryczne i BATERYE — poleca w wielkim wyborze 


Jakób Rosenman, 
Lwów, Akademicka 26, 101v4 
WEF” Przyjmuje rowery i gramofony do naprawy. 


| ea 


BEBE Krajowa farbiarnia 
chom czna pralnia 0 


przyjmuje d» chemicznego czyszczonin i farbowa- 
nia wszelkłe materya oraz na rozmaite kolory, 
które uskutocznia w jak najkrótszym czasie po 

cenach umiarkowanych. 9891 


wybiina marka 
gumy 5 


co wycierania. 


| | Jan. Daszkiewicz 


L"ów. u 


Pod'ewskiego | 3 


AA) Fa Marble iint 
i kama Ua" + 


NA 


PISANIA 


LET KRANT, var laeat, AAA 


LEWICZA 19 - TELEFON3182 


s 


St. 8 || | „GaZrTA WIECZORNA", 


B:olsto-Bialstie Tow. Importa i | 


Spółka z ogran. por. 

m ve = 
źródło hurtownego zakupu dia Stow. robotniczych, 
Konsumów, przedsięb. przemysłowych i Kupców. 

ODDZIAŁ TERSTYLNY: 
T | i e sukna męskie. 
OWAary we n ane: sukna damskie 
i bardzo tania materyały odzieżowe. 
i b ' ł s krajowe 
OWATY DAW2ZANIARO i zagraniczn. 
Właśnie nadeszły duże transporty: 
okstordów, zefirów, Kretonów, płócien drukowanych, 
surówek, satynów drukowanych, podszewek, klo- 


tów, materyałów na wsypy, — wszelkiego rodzaju 
biały towar, nici i t. p. 


Mires lzgrafi zj: IMPEX, Bielsk. Hr. telef. 492, 493.. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 10588 


; ARC. BAŃK HIPOTECZNY we Lwowie. 
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI. 


Walne Zgromadz. akcyonaryuszy akc. Banku Hipot. uchwaliło dnia 
20. kwi>tnia 1920 podwyższenie kapitału akcyjn. z 60,000 003 K. 
czyli 42,000.000 Mp. na 100,000.000 K., czyli 70,000.000 Mp. 


Rada Nadzorcza ma podstawie zezwolenia Minist. Skarbu, ii 


udzielonego w porozumieniu z Minist. przemysłu i handlu dnia 
10. marca 1921 Nr. 4567 DK. przystępuje d: podwyższenia ka- f 


pitału akcyjnego 60,000.000 K. czyli 42,000.000 Mp. o dalszych PA 


283, OG©O.>Q©OEC© MP. 


280 Mp. im. wartości. 
Objęcie większej części, nowo wydać się mających akcyi, 
już naprzód zostało zapewnione, a do 
SU BZERY PCO Y 1 
pozostałej reszty, zaprasza Rada Nadz. na warurk. następujących: $ 
i 1. Dotychczasow. akcyonaryuszom przysługuje prawo pierw- § 
| szeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na 5 atarych 
W akcyi pobrać mogą 3 nowe akcye. 
2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku już począwszy Ę 
stycznia 1921. 
3. Kurs nowych akeyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 500, dla nowych zaś 
subskrybentów Mp. 580 za sztukę. 


tówce wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 go 
| stycznia 1021 do dnia zapłaty, a nadto na koszta druku po 20 Mp. 
od każdej akcyi. Na uiszczoną wpłaię wydawać się będzie tym- | 
czasowe potwierdzenia. 

5. Akcjonaryusze chcący wykonać prawo poboru, mają nadto 
|) w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye $Š 


im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru. 
6. Termin subskrypcyi upływa z d. 30. kwietnia 19:1. 
Przydział nowych akcyi uskuteczni Dyrekcya, wedle aw=go nznania, 
M w najkrótszym czase po zamknięciu subs<rypcyi. Nowe akcye wy ane będą fi 
M po skonfekcyonowaniu sztuk ra zwrotem tymczasowego potwierd enia ka- § 
s wego na ulszczoną wpiatę. — Na wypadek nieprzydzielenia akcyi zwróci 
| Bank wpłacone kwoty z 3 proc. odsetkami. 10715 


Bank dys<ont. Warszawski i jego Oddz. Lwowski. 


a Austr. Zakład da handlu i w f 
przyjmuje: Unie: Saak wo W biain i praem. we Wiedniu 


Lwów, w marcu 19.1. 
RADA NADZORCZA. 


SĄ (Przedruku nie płacimy). 


BĘDZIN (b. Konsresówka) 


jg GWSŹDZIE kwadratowa | okrągłe; 

- DRUT Że, błamkowy, Żarzeny I gaiwani”ow.; 
a SZTYFTY SZEWSKIE kwadratowe I ckrągłę; 
E WKRĘTY (śrub) do drzewa i metalu; 
3 


bakiem EN] akcyjaej A 
Ha, Prukien; Spółki duk, „Prańz* ak. 


FABRYKA WYROBÓW ASBESTGWO - CEMENTOWYCH i 
JARN JACES i SEZ | 
| wyrabia dbecnie dachówkę z domieszką €zystago asbestu, 


| === Biuro sprzedaży na Małopolskę mmm f 
| łupku asbestowo-cementowego „WiEKR'Ę 
KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 6 — TEL. 1380. 


przez wydanie 100. 000 sztu« nowych akcyi po 400 K., czyli r 


h PIĘKNĄ CERĘ 


osiągnąć moż a jedyn e prze. 


NB R O s5“ 

©) | Sprzedaż główna: L=bora- 
SU | toryum Koumetyc”. „Juno”* 
Łódź, Zachodnia 41. 


| ROPE 


majątek ziemski leśn.-rolny 
we wschodniej Małopolsce, 
Chełmczyźnie lub na Wo!y- 

niu. Zgłoszenia nadsyłać poe. 
ste restante Kraków, za oka- 
zaniem | marki Nr. 580.633. 


4. Cenę kupna należy w całk ści złożyć przy zgłoszeniu w go- nii 


bez arkuszy kupon., wzgl. tymczasowe poświadczenia, które będą | ; FIRANKI, 
A. 8 


kapy, chodn.ki, dywany, 
kołdry i materace — polece" 


JK. Skibiński 
Lwów, U.. Kopernika 4. 
naprz. Pasażu Mikola i 


Zgłoszenia Akcyjny Bank Hipot we Lwowie i jego Oddziały. s 


T FABRYKA BRACI SCHEIND 


ZATYCZKI (szplinty) itp. 10714 aF i 


AUER BAITAGI. IA. 
Qdgow, rodak: MARYAN MACKHAJ SKI ' 


Redakiur naczejny nR 
Sowa 4, 


Rr. 5765 


Ś a mianowicie Śremu 


Í PŁUGI ORYGIN. EBERHARDTA. | 
| BACHERA, WAGNERA. BRO -Y | 
| SIECZKARNIE, WIADRA żela- | 


zma pocynkowane, k ika va- p 
gonów TŁUSZCZU do fabryka: | 
cyi madia, WOLKI i-a lutowe 2 


| po'eca po endih aa ze TA swolch 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDL. S, A. 
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